
Na leczenie Dudusia
Kto mnie zna ten wie, jak trudno jest mi prosić o pomoc. Kilka
dni temu zachorował mój kot - Duduś. Zaczęło się od
problemów z chodzeniem, apatii, braku apetytu. Na 29.09
mieliśmy iść na wizytę do neurologa (po sugestii weterynarza),
jednak jego stan się pogarszał, więc w poniedziałek zamówiłam
wizytę domową…

Cel zrzutki
800 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/p2hh52

https://zrzutka.pl/p2hh52

